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p. Wysoc: 


Do wskazówek i poleceń PPS 


cie wykonawczym 
CKW nie zastosował się jak 


kiego o działalność wywratową 


wiadomo przewodniczący war-|w partji P. Wysocki ze swej 
strony pozwał p. Żuławskiego 


szawskich 

| związków zawodowych 
Wacław Wysocki, który ostro 
krytykował posunięcia partji, a 
w szczęólności posła Żuław- 
wego. Obecnie p. Żuławski o- 
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Pożar w śródmieściu. 
Spłonęła część poddasza. 
12, 14 listopada. W dniu 
jszym, około godziny 6-6) 
1a poddaszu domu przy u- 
dotrkowskiej 39 wybuchł 
który szerząc się z gwał 


, szybkością, zaczął za- 
4 mieszkaniom kilku lo- 


przed 
sąd partyjny. 


bliższych dniach. 
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po półtoragodzinnej akcji ratun 
kowej pożar zlokalizowały, — 
Spaliłą się 

część poddaszą 
oraz uszkodzone zostało przez 
ogień i wodę urządzenie jedne- 
go z mieszkań. 
iw. Straty wynoszą kilkanaście 
pożaru przybyły 1 i II od- tysięcy złotych. Przyczyny po- 
straży ogniowej, które 'żaru narazie nieustalono. 
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Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzka | konewka spowodo- 
wać może śmiertelne powiklania kiszek, 

Specjalne lecznicze bandaże ortopsdycz- 
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze | najzastarzalsze rup- 
tury u mątczyzn, kobiet | dzieci. Na skrzy” 
wienie kręgosłupa, przeciw tworze- 
nin się rze ek leczn. gorsety ortopa- 
dyczne. la skrzywionych nóg i płaskich 
belących stóp, wkłady ortopedyczna. Sztucz- 
ne nogi i ręce. 

Świadectwa pochwalne wystawili prof. uniwersyt.: Prof, Dr. R. Barącz 


prol. dr. J- Marisehler, prof. dr, B. Kielanowski, 


welncja ruchu, dźwięku i harmonii. 


Zakład ortopedyczny Spse. I. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa, | Przyjmuje od 8-11 | od 5 + 9 po poł 
R,ódź, obecnie ul. WÓLCZAŃSKA nr. 10, froat parter tel. 221-77 | W niedziele | święta od 9-1 przed pal 


Przyjmuje od 9—1 i ed 3—7, osobiście tylko krótki czaa, 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. Ubezpieczonych 
w Kasie Chorych m, Łodzi przyjmuję 


PODZIĘKOWANIE, 


WPanu Dyrektorowi J. RAPAPORTOWI samisaszk. w Ło dzi. 


przy ul 
Wólczańska Nr. 


10, skiadam publiczne podziękowanie jako specjaliście dla 


ruptar za trafne | umiejętne rospoznanie mojego clerpiania przepu api chorohy skórne | weneryczne 
a | UL. ZIELONA Nr. 6, TEL, 185-49 


| umiejętne założenie mi baadata gumowego brzusane45 na obaiż enie żołąd 
rupturę pępka, które to cierpienie zostało mi usunięte— 


Dr. Jóxef Eidelhoit, St, Radca Szarba , 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁODZ-PIOTRKOW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
z ul, Wólczańskiej 232, przy Dworcu Południowym. 
Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3,50 gr. 


PORADNIA 


Dr med. 


Ignacy Margolis 


okulista 
nieszką obecnie 
Aleje Kościuszki 9 
al. 165-17 
Przylmuje od 1—2 i 5—7. 


Lekarzy-specejalistów 
ZAWADZKA 1 


szynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 | 2—3 przyjmuje kobieta 
lekarz 
w niedziele święta od 9—2 PP. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, KOCZO- 
PŁCIOWYCH ! SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydaielin ma 
syftlis | tryper. 
tonsnitacje 1 oeorolęgiem | orologiem 
Debinet światlo-leczniczy. 
netyka lekarska 
‘sekalnia dla kobiet 


13 zi. 


Ur. $ołowiejczyk 


Specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych, 
Plotrkowska 99, tel. 144-92, 
przyjm. od 2 — 6 po poł lod 0a 
W niedziele I święta od o 1 ' 
W lecznicy „Centralne” 
ska £2) od 7 — > 


ciągu 53 lat swego pobytu ogól 
ny szacunek i poważanie. W po 
grzebie wzięły udział również | 
organizacje francuskie, któryca 
honoro- 
cznego na emigracji. Zwłoki oa|wym. Nad trumną wygłoszono 


Wyrok spodziewany jest w naj 


Od wtorku, dnia 11 do poniedziałku dnia 


Nad program dodatek dźwiękowy, Początek seansów w soboty, 
szednie o godz 5.30, 7,30 i 9.15, Następny program; 


WENEROLOGICZNA | Dr. 3. NADEL 


Dr. med. 
| Z. RAKOWSKI 


Jå 10 — Il i od 2 — A w Lęcznicy 


Złodziej przyznał się 


Łódź, 14. 11, 
dniami Urząd Śledczy w Łodzi 
otrzymał zawiadomienie o 'do- 
konanej we Lwowie zuchwałej 
kradzieży biżuterji i pieniędzy 
przez niejakiego Jana Sobejkę, 

Ponieważ wszelkie dane 
wskazywały na to, iż sprawca 
kradzieży zbiegł w kierunku Ło 
dzi, łódzki Urząd Śledczy za- 
rządził 

baczną obserwację, 

W rezultacie wczoraj wie- 
czprem na ulicy Kilińskiego wy 
wiadowcy natknęli się na osob 
nika którego rysopis odpowia- 
dał rysopisowi Sobejki, 

atrzymany osobnik wylegi- 
tymował się fałszywym dowo- 
dem osobistym, mimo to odpro 
waądzono go do Urzędu Śledcze 
go, gdzie osobnik ów przyznał 
się, iż jest Janem Sobejką, 

Przy ujętym złodzieju znale- 
ziono niewielką już tylko część 
pieniędzy pochodzących ze 
sprzedaży zrabowanej we Lwo- 
wie biżuterji. 

Sobejko część pieniędzy u- 
żył na kupno garderoby, bieliz- 
ny it. p. 


ką E 


Role główne kraują: Norma 


Dr. HELLER 


Choroby skórne | weneryczne. 
UL. NAWROT Nr. 2, tel. 179-89 
'rzyjmuje do 10 rano I 4 — 8 wiecz. 

| « aledz. 11 — 2 po poł Panie 4 — $ 
| dla niezamoż. CENY LECZNIC 


| Dr. med. 

w e e o 
Niewiażski 
al. Andrzeja 5 Tel. 159-40, 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampa kwarcowa 


Dla pań oddzielna poczekalnia 


CZEKZRNENZW E EVE ZEIT" | 
Dr. med. M. GLAZER 


powrócił. 


Od 12—2 i 7 do 8 wiecz, 


TE ACE TYS) ULAS 
DR. MED. 


H. LUBICZ 


Specjalista chorôb skôrnych, wene- 
rysznych i moezoplciowych 
ul. Cegielniana Nr. 43, 
TELEF, 141 32 


przyjmuje 8-10, 12-2 I 5-8 w niedziele 
i święta 9—1. 


Dla pań oddzielne poczekalnia 


AKUSZERJA 
CHOROBY KOBIECE 
godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
Pomorska Nr. 7, tel. 127-84, 
OTAN A WE 2 TP UW 1 a 


Konstantynowska 9. 
Tel. 127-581. 
specjalista chorób uszu, aosa, gardła 
I płuc 
Przyjmuje od 12—2 | 5—7, 


Lwowski opryzek aresztowany w bodi 


Przed kilku | 


17 listopada 1930 r, 


„Wesele w Hollywood”. 


Przecudna operetka Oskara Straussa, Czar mslodji | romansów gygańskich, Imponujący prosgych wysta wy, Re- 


Terris, J. H. 


oiedziele | święta od godz 3,30. 
„BIAŁY SZATAN“ w roli głównej Iwan 
udziałem słynnego chóru kozaków doński ch. 


Pies pogryzł żonę kupci 


wraz z 

b aa E" Wózk 
Kronika Pogotowia Ratunkowe Utupe robotr 
Łódź, 14 listopada, W podwólgo 132. — Zawez: i  /"Zucanie! 


rza przy ulicy Piotrkowskiej miejskiego pogotov 
107 pogryziona przez psa odiio|wego po udzielen 
sła rany obu nóg 66-letnia Au- |pomocy przewiózł 
gusta oeppert, żona kupca, zaj tową do domu. 
mieszkała przy ulicy Kilińskie- y 


brzychyine polraktowanie prośby LODD. 


przez magistrat łódzki. 
lotniska 


£ 
i olbrzymim ci 
jj lazło się 
m Moryjs, 
M Marton, É 
W piwnicy przy Alejadją S z dzielni: 
ciuszki 4 podczas pracy Hę wg Resz 
gnieciony żelaznym tilan ie 9 zdo 


legł zmiążdżeniu prawejń a» wykopu, 
i życie, T 


do kradzieży biżuterji. 


Przewieziono go pod silnym 
konwojem do Lwowa. 


| 


Łódź, 14 listopada. W ewoim| 90 morgowego LOPP 
|ozasie Liga Obrony Powietrzmej; w Lublinku. 


Państwa zwróciła się do Magi-| Jak się dowiadujemy — Magi- 


skiej Gorzkiewicza przeł 


na karetką pogotowia dy Śdyż żela 


stratu m. Łodzi z prośbą o prze- strat przychylił się do podania tala. Kęt tac c 
| dłażenie umowy zawartej w roku. Ligi Obrony Powietrznej Pań- i A ; š; p ï „pr 
1926 z LOPP, a dotyczącej bez- stwa — i ważność tej umowy| Na ulicy Napiórkowskieg/* i Fuller 


stał pokłuty nożami przis 
znanych dotąd sprawcia 
letni Hersz Monner, niewe 
mego miejsca zamieszkaip i 
Pomocy lekarskiej udzieligy Pracy. 1 
z fe JA tacat d 
pogotowie ratunkowe. fly wa ri 
Sprawców tajemnicze 
padu poszukuje policja. | 


płatnej dzierżawy 15 
gruntu, które wchodzą 


morgów 


w skład 


przedłażył na 
dalsze pięć lat 
to znaczy do 1l stycznia 1936 r. 


Schwytanie groźnego bandyty. 


Z Warszawy donoszą: bach Gawłowej, Machorowej i 
Po dłuższych dochodzeniach | Majewskićj, które napadł w le- 
udało się policji powiatu war- |sie i 
szawskiego wykryć i schwytać 
sprawcę morderstwa 


„obrabował z pieniędzy W poly przy ulicy Ob 

— Krwawego zbira, przyłapane |skjej otruła się jodyną fe 

właściciela pensjonatu w Ot-|go pod Otwockiem, przewiezio- |20-letnia kobieta niewiśł 

wocku Eljasza Urmana. Jes! nim |no skutego do Warszawy i osa- |go nazwiska. „Boty 

niejaki Feliks Parafjanow, któ- |dzono w więzieniu. Grozi mu ka Desperatkę przewiezić 

ry oprócz tego morderstwa ma |ra śmierci. szpitala przy Zbiorni MIE 

na sumieniu rabunki na oso- ME 3 — 
u. iet f. 

dział 11-. 


Paroma dni. 
ini. 


— 0. —— 


3 RLT] ” , 
s dig * 7817,94 Ki 


Ogłoszenia drobne. 


2 LUSTRA troma jasne f clemne ta- | WLADYSLAW SZYMCZAK, 
nfo sprzedam, ul. ll-go Listopada 
52, II piętro, m, 14. 


? Pi 1499777 Ti 
waw N 4] HP y= (+ EA 


Ha eszy z b 
„ VKolwiek i 
kątna 1, zgubił książeczkę wół Pery Oto 
wydaną w Częstochowie I p orającyc 
ksjąg ludności Stanisławy Son POgacz z F 
skiej Szymczak, wydany w py... dla swycł 


urray, 


w dal now» 
Mostueshin z 


——— — m a m W W, 
DUŻA jest korzyść dla każdej osoby 


z przeczytania cennej broszurki: „Lo |cach, pow. Kutno. w; dom 
y sy loteryjne — dolarówki™". Zawiera - czcić ten 
STUFERNIA LISTE ona rzeczone, cenne informacje, umoż |JANOWI BRYŁA, Słowiański, eyak 
ilwiające wygraną. — Cena z prze- |skradziono książeczkę wojskowy arczało n 
| WYTWÓRNIA MERLI syłką, za: | egzemplarz 80 groszy, 5 |daną w PKU. Ostrowiec. kę ników, ki 

i z |emz. 1.75, 10 egz. 2.50 zł. — przesłać á Zaprosił, 
J. Kukliński nlezwłoczniė przekazem (nie znacz- |DO ODSTĄPIENIA razem W c} pościć w 
ŁÓDŹ kami!), poczem wysyłam szybko tro |dyńczo 2 pokoje z wszelkiemi W. à całym św 
Zachodnia 22 |szurki. — Marja Żelazna, Wietrzy- |dami od zaraz, Narutowicza 4 zek z je 

Tel. 78-11. chowice, woj, Krak. In j 

poleca po cenach nal =e Mn — kini ał wiec 
mższych lustra, tre |OTOMANĘ skrzynkowa. tapczan. le- |ryo akt Nr. 1514/30 1930 r. M wą co ari 

ma. tualety; jasne |Żankę, otomanę używaną, robota 50- ha, | „WSZYS 
ciemne, w oryw'nal. |lidna, tanio sprzedam, Przezdziecki, K OGŁOSZENIE. r hayki i uro 

FPA omornik Sądu Powlato towa ł F 

aych ramach oraz lustra wiszące |Kilińskiego 160, Zgierzu Stan. Schoitze, zam A lub =y się 
Meble pojedyńcze oraz calkowite | =="==nNnNn=—=——— a A ; „ Chociażby 


w Zgierzu, ul. Gen. Dąbrowsk |? nią i | 
na zasadzie art. 1030 U. P; GH t łani 
sza, że w dniu 21 listopada iray P 


ZGUBIŁAM dowód kolejowy I rocz- 
ny, bilet, w razie znalezienia proszę 


urządzenia najnowszych stylów. 
Zaklad Tapicerski 


: ; j i Ż- "Cze 0 8-ej 
N i oe luster 2 ków Luberadzki, Łódź-Fabrycz od godz. 10 rano w Zgierzu Fę Ww Agi 
»rzeniesieniem do domu. Sprzedaż |a. l-go Maja Nr. 14 odbędzie sie Fmdy; 
na raty | za gotówkę EN ja b f ynie, Pary: 


daż z przetargu publicznego $ 
ści, należących do Luzera KO% 
składających się z 30 workó” 
pszennej oszacowanych na su 
tych 1320. s 
Zgierz, dn. 5 listopada 19% 
Kom, St. SC 


1300 LITRÓW wyborowego mleka 
dziennie z dostawą na miejsce prag- 
me sprzedać majątek ziemski Dosta- 
wa może być | w ilościach mniet 
szych. Wiadomość w Administracji 
| Feta" pod „W. G.* 
eera 
SKLEP spożywczy z pokojem I kuch 
nią do sprzedania niedrogo 
Wiadomość: ul. Sierakowskiego 82. 
m 20 r 
DAJĘ na raty każdemu bez poręczy 
ciela męskie ubrania i męskie palta 
Al. I-go Mała 36. 

a 
3.000 — 5.000 zł, poszukuję na I-szy 
numer hipoteki podmiejskiej. Procent 
od umowy, lub w procencie dam mie- 
szkanie przy linji tramwai zgierskich. 
Oferty do adm. „Echa“ dla P, Z. 


Dr. med, 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
| wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektroterapia 
al. Pofudniowa Nr. 28. 
tel, 201—93, 
od 8—11 rano ' od 5—9 wiecz 
w niedziele od $— | pp 
Dle niezamożnych ceny (ecznic. 


Dr. N. HALTRECHT 


Chor. skórne i weneryczne. 
Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8—9 rano, 11—3 po poł. 
18—9 wiecz. 

W niedziele | święta od 9 do I pp 


MILLS, 
Do akt Nr, 1464/30 1930 r. | Pm. 

OGŁOSZENIE. M 

Komornik Sądu Powiatową 
Zgierzu, Stan. Scholtze, zami Dy 
w Zgierzu przy ul. Dąbrowsko7M 
na zasadzie art. 1030 U. P. SGI 
sza, że w dniu 21 listopada AH 

od godz. 10 rano w Zgierzu PES 
Gntualnie ol 


" E cd psychik 
15 ożna jej | 
klubną. pac, 
£ wyobraża 
80, jak odl: 
kę Owinna bv. 
lc „Człowiek 
JE go zieci. 
Mist! zanosiło s 


omość j 


sprzedaż z przetargu publicz! 
chomości, należących do 
Hofimana | składających si 4 
oszacowanych na sumę zł. ; 
Zgierz, 28 października 1980 “he 
Komornik Stan. Sch! 


z 
BIŻUTERJA, zegarki na raty, ceny 
gotówkowe. „Preciosa“, Piotrkowska 
nt, 123, w podwórzu. 


Do akt Nr. 1488/30 1930 r. 


OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiato*” 
Zglerzu Stan, Scholtze, zam“ 
w Zgierzu, ul, Dąbrowskiego, 
na zasadzie art. 1030 U. P. *4b 


$ 


sza. że w dnia 21 listopada “9 g/m 


a 
ZIOŁA LECZNICZE według przepi- 
sów sławnych lekarzy przeciw cho- 
robom żołądka, kiszek, płuc, nerwów 
wątroby, nerek, pęcherza, hemorol- 
dom, upławom, obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszjowi, astmie, bledni. 
cy, .sklerozie, 


Spy, OZCZArOW 


Dr. med. Różaner | 


ł artretyzmowi, reuma-|od godz. 10 rano w Zgierzu kobietą, wie 
4 pecjalista chorób skórnych, we- | |tyzmowi etc. Żądajcie bezpłatnej bro | Dąbrowskiego Nr. 27 odbe Achar, nie 
yerycznych | moczopiciowych H|szury pouczalącej! Adres: Liszki. — |sprzedaż z przetargu pubiic% p ezo z taką 
ELEKTROTERAPJA. Apteka chomości, należących do Wy >alaby się 

PJ Stare | 
ul. Narutowicza 9, tel. 128 - 98 m Z z Nebla Í składających się z p ce e rany, £ 
(Dzielna) ZGUBIONO kwit kaucyżny ne zł 15 |siatki drucianej oszacowanyćh ię 2 amienia 

Przyimuje od £. 8 — 10 rant Nr. 161.955/15273 wydany w Elek- |mę zł. 2400. 


tr, ini stoso 
Zgierz, 28 października 1989, Zeby, 


ł ħi 2 ~ 7 
Komornik St. p kotyjęż el M 
w p 


trowni Łódzkiej na knie J, Jasińskie- 
go, Gazowa 12 


lod5— A po pol. 


„£ € H O* 


botnicy pod stosem żelaza. 


łza 
arku iwi 
będzie ogis 
polskim, NE 
kin w prask 
nicznej. 
v 


Dziwne przeczucie śmierci. 


Londynu donoszą o tra- 
| Wypadku, który miai 
f u,” dzielnicy Battersea 
onjain Eme południowo-zachod 
j ul. Kirtling-street, w 
15. E dzie prowadzono 10- | 
le przy pomocy eks- 

siąca złoty (kopaczki Maktnycz. 
zauważył SE] Pydobywano ziemię pad 
| sklepu, KŚ mi damentów nowej 
»wiocznie Pr ielnicowej, gdy na 
kradzieży PRławator aria się 


., 1ym torze wskutek za 
kupci 


K 


chodziło. Dziwnie jakoś nie íe- 
stem dziś usposobiony do pra- 
cy”, Za drugim powrotem z dro 
gi do domu. Morvis szukał żony 
swej, a znalazłszy ją w kuchni 
siadł tam na stołku, czego ni- 
gdy dawniej nie czynił. Wycho- 
dząc prosił żonę, aby nie niepo- 


ŻA 


koita się, gdyby 
nie wrócił na kolację 
i tego wieczora. 
narzeczonym. Ślub jego miał 
|odbyć podczas świąt 
|Narodzenia. 


4 SIĘ ziemi w jednym 
ś pochylił się gwałtow- 
"A Wraz z ładunkiem 


> KR, 
D: sA 
DE "B= 
f K s a 
ć , "ww 


ikowag S fupe robotników, 

awezi | "Vrzucaniem ziemi z 

gotov i olk vI 

jelen "Zymim ciężarem że- Znany podróżnik pol- 

vióz? pälazto się trzech lu- ski p. Mieczysław Fular-| ne instytucje wspólnie z Polskiem więc 

1. pr Moryjs, lat 33 z) ski, który podczas zwie-| T-wem Emigracyjnem muszą się| pobieżnie 
. . farton, Edward Fu- 


dzania kolonij polskich w 
Brazylji i Argentynie po.) 
znał potrzeby i bolączki 
naszych wychodźców, nade 
słał nam następujące aktu- 
alne uwagi: 


zająć  sakoleniem 
wybierających 


przy Alejać 
czas pracy i 
aznym tilad lb 
niu prawej sób 
lierz Gorza 
ieszkały PMI 
2 


dzielnicy Edmon- 
th. Reszta robotni- 
le p zdołała wsko- 
Wykopu, ratując w 
życie. Tylko jeden 
onych, mianowicie 
2 Fuse Odniósłszy tylko 
iu pomocy W <e poranienia, 
wicza przew | Się to zupełnie przy- 
ygotowia dów Śdyż żelazna rama 
1. la na wagonik, za- 
> | 4 m Sinita PEA 
iórkowskiEg 75 i Fuller zostali for 
Ayo przeł z dżeni. Wiliam Mor 


| kursach wyższych 

nych przez Instytut 
ny, szkolenie zaś samych 
grantów na kursach 


Opieka nad emigracją stałą il = 


sezonową jest sprawą pierwszo- | zorganiaowanych 
rzędnej wagi. Sto tysięcy roda-| : 
ków, wyjeżdżających co roku na 

roboty polne do Niemiec — to. 
zbyt ważne ajawisko społeczne, | 
abyśmy mogli jego  donioełość 
bagatelizować, 


runki pracy i płacy w kraju « 


Wedle z aby którego pragnie jechać jakiej 

WE opowiadania jego A A Hr: go pragme wyjechać jakie 

i spraw > Przec nasz Nad zrealizowaniem powyżej są tam stowarzyszenia, konsulat 
lonner, niew czuł swoją śmierć aż pk je a toałych ai gh rz) a, y 
zamieszkalł gdy udawał się o| o Onyo l are zo rozegyca | i pisma polskie, gdzie są najwięk. 
skiej udzieli os Pracy. Tego ranka | ©!5w powinno pracować szereg | azo skupienia Polaków. Powinien | 


odpowiednich instytncyj. 


tacat dw zy do do- również nauczyć si 
unkowe. ; a razy do ac EEA | p y ZE 
tajemnicześijęy Ac zdziwionej żonie „ Przedewszystkiem SŁ: ij Św choć trochę po hiszpańsku. 
e policja. bz czegoś, nie mógł | Je Ww rodzaju „Naukowego n|  Idealnem gałatwieniem sprawy 
Pairt | Sprawy, po co wra- | stytutu Emigracyjnego* i „Zwią- 


zku Pionierów  Kolonjalnych* 
winny być wyposażone w odpo- 
wiednie środki, aby móc w apo- 
sób naukowy 


ulicy OBR ę, 
4 lodon d gl dwukrotnie, 
aj U 


ta niewis 


jeżdżający na obczyznę, 
taki krus. Niestety, jest to z na 
rozmaitazych przyczyn niemożl 


przewiezióffwn, 
Zbiorni Miti 


:0:— 


x:0:xX 


lkiet fabrykanta konserw. 


|, "lał 11-stu tysięcy biesiadników. 
bne. Proma dniami odbył |linie na późną godzinę nocną. 
ka iejszy z bankietów,| We wszystkich miastach w 
ZYMCZAK, fiz YXolwiek i gdziekol- tej samej chwili podano 
siążeczkę wW "ano, Oto fabrykant te same potrawy, 
ochowie i Wierających sos po- Ani jeden punkt menu nie 
łanisławy bogacz z Pittsburga, mó być zmieniony, 
wydany w dlą swych robotni- sumie w owym rozproszo 
Ge y dom mieszkal- |nym po całej kuli ziemskiej ban 
M czcić ten fakt, kiecie, brało udział 11 tysięcy 
„ Słowiański, bankiet, biesiadników. 
czkę wojsko: arczało mu jednak Najciekawsze było to, że 
trowiec. ke ków, których na |wszyscy ci goście słuchali jedno 
- Zaprosił, Postano- |cześnie tych samych przemó- 
JA razem Wh Ngościć wszystkich, |wień, nadawanych przez radjo. 
z wszelkiemi fĘ |A całym świecie jaki Na przemówienie, wygłoszo 
rutowicza © "azek z jego fabry- |ne przy pieczonej kurze, przez 
Ś... mówcę z Pittsburga, odpowie- 
dział przy lodach mówca z Lon 
dynu, 
Oklaskiwali ich słuchacze z 
Paryża, Berlina į licznych miast 


Zabytki 
- 


dl 
a$ 


Pai 


. 


t 


As 


ał wiec w tej sa- 
po * co w Pittsburgu, 
in. "© Wszystkich mia- 
gaki i Europy, gdzie 


D 1930 r. 
SZENIE. 


u Powiatowa ra. E” ; 
| wały się filje jego |amerykańskich, 
hoise ag b chociażby zaprzy- świetnym nastroju ban- 


33 
SA 


instytucje. 

P ry rozpoczął się 

e AED 0, 5-8) vieczorem 
e wa UTopejskich mia- 

odbędzie sieJESdynie Paryżu i Ber- 

ublicznego ! 


kiet przeciągnął się w Ameryce 
do rana, w Europie zaś do po- 
łudnia. 

Skończył się jednak tu i tam 
jednocześnie... 


| Luzera KOT 
z 30 workó fiy M — Nie zapominaj, że podnosi- 
nych na si ILLS, Przedruk wzbromony, my kotwicę o dwunastej. 


Odeszła do swego spahisa.— 
Denis oparł się zpowrotem © 
barjerę. Port Said był bramą 
Wschodu — od tego miejsca los 
pasażerów na pokładzie Mont- 
calmu był niejako przesądzony, 


Istopada 193 
om. St. 


'aflrowy pająk 


MMM 


1930 r. 


SZENIE. JAD 


u Powiato AU pen była sądzona Z 
| ŚP Dor: [inni rtuna, innym awantur 
de "TT vczamii za jej' dzie. Hodróż przez Morze Sród Tede EG ec była PEWNA! 
baii p. GM [ z tuicią za kierun- ziemne odbyła się spokojnie, dafa mianowicie, że narazie Za- 
| Ustopada M cabawy — flirty — jąc pasażerom możność zazna- |chód się skończył. 

w Zgierzu PM Żyzn. | przy tem jomienia się i zbliżenia. Julja Spuszczono pomost; Jula i 
29 odbedźijpewę ny MOŚĆ jego obe- skokietowała młodego oficera |spahis wsiedli do łodzi i odpły- 


spahisów. Spacerowała z nim 
po pokładzie w oczekiwaniu ni 
spuszczenie pomostu, — gdyż 
chcieli wysiąść na ląd. Zobaczy 
wszy w pewnej chwili rzeźbia- 
rza, opartego o balustradę, ka- 
zała swej eskorcie zaczekać, a 
sama podeszła do niego. 

— Czy jedziesz na brzeg? — 
zapytała. 


ty, "tualnie opieki i o- 
a pb Olle fei psychike, Właś- 
jących si £ na jej było na- 
'umę zł. q. Raczej egoi- 
930 |! Wyobrażała sobie 

ziernika 19% ego, oddano 
Stan. 6H% l Powiy o ANERO na 
I nna byla wyjść 
Pie Człowieka i wy- 
iah Zanosiło się na to, 


| 


nęli od brzegu. Postanowił po- 
czekać kilka minut, żeby się z 
nimi nie spotkać. 

— Dzień dobry! —rozleg? się 
dźwięczny głosik. Spojrzał i zo 
baczył młodą Francuzkę, która 
miała kłopot z bagażem. Od tej 
chwili nie rozmawiali ze sobą, 
wymieniając tylko przy spotka- 


y 0 
$ Olubr 


1930 r. 


my dzi `i. » ak iak 
ZFNIE, ieci. Tak ja 


Aato*" sA). niu zdawkowe pozdrowienia.— 
i Pow na i gol przynieść go-| — Owszem. lulja dowiedziała się, że była 
ne o kiyma a arowania. —| Zrobiło jej się trochę przykro |to aktorka, jadąca do teatru w 


| BU do swej nie-| Może nie powinna była uma- 


3 Sajgonie. 
pęk Pa i Zimny Ski, Denis prze | wiać się ze spalisem, a jego zo-| — Nie jedzie pan na brzeg? 
liston A" kobi nawylot. Mniej | stawiać na pastwę samotności. |— zapytała Ninon. 
Z cd A kocjct" wiedzac jak | — Przyłącz się do nas! — Owszem; a pani? 
27 odbęć ochał, nie zwraca- | 


— Dziękuję ci, moja droga.— 


pijos Njer | Wzruszyła ramionami. 

ju pu ahb, z taką prośbą, |Wyczytał w jej twarzy, że pra-|- — Chciałabym, ale bołę się 
Aga m ył. Stare V się poprostu |enie, aby odmówił. — Mam kil- |sama. Mówią, że tam są Arabo- 
sę bg nych ICE z ku ANY. Ale Juliajką spraw do załatwienia i do-|wie. Widziałam ich w kinie i 
WA p" lidźmi ona i poslu- [prawdy wolę się nie krępować. |boję sje ich. 

ternfka PAŹ cby. = stosownie do| — Ng, jeżeli jesteś taki nieto- | — Tu niema takich szeików, 


jak w kinie. 
— Nie? — Podniosła oczy. 
ukazuiac roześmiane żrenice.— 


warzyski... Zobaczymy się przy 
‘anchu, ą może'spotkamy się no 
hrzeciz 


„bo! m DAJA 
ik St, S05 kòt bóźniej Montcalm 
1 Wicę w Port Sai- 


| 


Inna ofiara tragicznego wy- 
padku, Fuller był szczęśliwym honorową, jak 


Bożego | 
I 


POWAZNY PROBLEM. 


PIEKI NAD EMIGRACJĄ. 


Robotnik polski nie powinien zmarnieć wśród obcych. 


skiej. Następnie wyżej wymienio| sów takich nie skończy, trzeba | wstać 


emigrantów, | danym kraju. 
się ną obczyzmę. powinny spełniać biura informa- 
Szkolenie instruktorów emigra- cyjne Polskiego T-wa Emigracyj 
cyjnych powinno się odbywać na| nego, Syndykatu Emigracyjnego | 
zorganizowa: 
Emigracyj- 


niższych, 
przez Polskie 
| T-wo Emigracyjne. Np. emigrant 
| jadący do Argentyny powinien 
być na takich kursach szczegóło- 
|wo poinformowany jakie 64 wa- 


byłoby, aby każdy emigrant, wy- 
kończył! ale tych ludzi, których ciążki los 


we. Większość wychodźców kur Na wychodźtwie powinny po- 


Kościół po - tranciszkański wznies« ry w XVII wieku, piękny zabytek tylko cząstka 
byrckowy. 


Str. 3. 


||| | 


Rozprawa honorowa szoferów. 


Pojedynek w samochodach. 


Wiedzeni nowożytnym rycer 
skim popędem dwaj bogaci au- 
tomobiliści paryscy postanowili 
odpowiednio rozegrać sprawę 
a pomiędzy nimi 


chwilach i w bardzo ważnych |ku Bulońskim. Przeciwnikami 
pojedynkach, dwaj rycerze wal|byli: z jednej strony pewien 
czyli konno, więc paryscy au-|złoty młodzieniec, a z drugiej 
tomobiliści do podobnej okazfi jeden z literatów paryskich, 
wsiedli znany nie tyle z powodzeriia 

na swoje maszyny. swoich książek, co z obfitośa 

Pojedynek odbył się o świ-|posiadanych pieniędzy. 
cie na jednym z placów w Las-| Wszystko zresztą odbyło się 
według znanych reguł. Na pla- 
cu zjawili się przeciwnicy, czte 
rej sekundanci i dwaj lekarze. 
Kiedy usiłowania pogodzenia 
zwaśnionych spotkały się z od- 
mową, pojedynkujący się dosie 
dli stalowych rumaków i na dą 
ny znak chorągiewką, ruszy 
całym pędem 

naprzęciw Slebte. 

Gdy automobile się skrzyże- 
wały każdy z przeciwników 
zatrzymał lewą rękę na kierow 
mcv, a z prawej oddał kilka 
strzałów rewolwerowych w 
kierunku pomykającego w prze 
ciwną stronę przeciwnika. Każ 
dernu z nich udało się umieścić 
kilka kul w automobilu drugie» 
go i obaj rozjechali się z szalos 
ną szybkością, nie odniósłszy, 
żadnej rany. 

Ale to było dopiero pierwszę 
spotkanie. Automobile ZawTów 
ciły, obaj dżentelmeni nabili po 
nownie pistolety i jeszcze raz 
(powiała w powietrzu chorą= 


SiĘ powstała. 
A ponieważ w wiekach śred- 
nich, w bardzo uroczystych 


ekspozytury Towarzystw 
poinformować chociaż | Emigracyjnych. Celem ich bę 
o tęm, co ją czeka w| dzie roztoczenie opieki nad emi- 
Rolę informatora | grantami w pierwszym okresie 
ich pobytu na obczyźnie oraz 
podtrzymywanie kontaktu mię- 
dzy zasiedziałem już wychodź: 
oraz prasa emigracyjna, w da-|twem a Macierzą. Powyższe za- 
nym wypadku „Wychodźca*”, or-| dania mogą urzeczywistniać : 
| gan. Polskiego Tow. Emigracyj-| przez pomaganie imigrantom 
nego. Sieć biur informacyjnych w znajdywaniu warsztatów pra- 
|oraz kolportaż „Wychodźcy* po- cy, 
winny być tak zrganizowane, a-|0 ile możności samodzielnych, 
by każdy kandydat na emigranta | kontrolowanie działalności towa- 
mógł z łatwością do takiego biura | rzystw kolonizacyjnych, werbnują- IDE à ] 
dotrzeć lub bez większych zacho; cych osadników w Polsce, sprowa pio wka., Znowu więc drzewa 
dów kupić potrzebne mu numery | dzanie i zużytkowanie w terenie |e iieot Sulońskiego odbity echa 
„Wychodźcy“, instruktorów oświatowych, rol- Wa Age „automobili i strzą* 

Nad biurami  informacyjnemi | nych, spółdzielczych, wychowa: Mate deo werowych, z tą jed< 
Syndykatu Emigracyjnego, musi | nia fizycznego, organizowanie wej z Ao wy że arasam na- 
być roztoczona baczna kontrola | zjazdów, zakładanie i utrzymy= |cier siał Ad stra SI dani 
polegająca na przestrzeganiu aby| wanie hoteli dla imigrantów itd. ci unaii ż f kp MORZE an 
Informacje były udzielane nie|itd. Ponadto ekspozytury zagra- był al, że obaj pojedynkują< 

y > S ę uczynili zadość 
pod kątem widzenia niczne Towarzystw Społecznych wymaganiom h 
interesów powinny dążyć świadomie i celo- i kazali im sa r ble Ta: 
wo do zapewnienia żywiołowi też < zeci p s s a SZ A 
Polskiemu należytego wpływa nili Pr eci WEGY CUOL Ez 
ma stosunki polityczne w krajach z 
imigracyjnych. Najwyższą realiza 
cją tych dążeń winny być 
domrinja polskiej kultury 


ją 


11- 


lo 


wców, 


j-| zmusza do wędrówki na obczyz- 
i- | nę. 


Jedną z największych bolączeń 
akcji opieki nad emigrantami 
jest luksus form organizacyjnych 
materjalnej i duchowej, powstają| Liczba towarzystw, opiekujących 
ce na terenach zwartych bloków | się wychodźtwem jest olbrzymi 
etnograficznie polskich. s dj nieproporcjonalnie wielka 3 


ście tego rodzaju dążenia będą| stosunku do potrzeb, Nawet 
musiały być uzgadniane z rzeczy | łacze emigracyjni nie vanajn i 

dokładnie w celach i zadaniac 
poszczególnych stowarzyszeń. 


wistemi interesami państw imi- 
Pomimó* jedńik | takiego $, 


gracyjnych, 
baras des richesses“ wiele | 


Nie twierdzę bynajmniej, aby 
zadania o których piszę nie były waż) 

nych zadań racjonalnej polityk 
emigracyjnej nie jest realizowa 


realizowane. Szereg  instytucyj 
nych. Tak np. jeśli mnie pamięś 


snołecznych, Urząd Emigracyjny, 
Ministerstwo Oświaty oraz Mini- 

nie myli, nikt się nie zajmuje lor 
sem reen i 


sterstwo Spraw Zagranicznych 
wgrantów. 
Jednym z najbliższych cel 


pracuje usilnie nad ich urzeczy: 
wistnieniem. Jednak akcja do- 

naszych organizacyj społecznych, 
zajmujących się temi pokre 


tychczas prowadzona posiada 
wn 
mi zagadnieniami, winno być r 


następujące wady, 
: 

ciśnięcie nawiązanych węzłów 
powolne dążenie do stworzenia 
w przyszłości naprawdę zwartegą 
i jednolitego frontu emigracyjną 
go. Trzeba wychodźtwu pokazać, 
iż tam, gdzie chodzi o jego do 
bro, Stary Kraj potrafi działać w 
zgodzie i braterskiem porozumie 
niu. Jeżeli zdobędziemy się na 
ten wysiłek, to przyszłość będzią 
nasza. Trzeba tylko umieć, 
chcieć, , 


Miieczysław Fularski. 


Poznania. 


żo jest 

a) prowadzona  luzem,—wiele 
instytucyj robi jedną i tę samą 
robotę, marnując bezpotrzebnie 
wiele energji i pieniędzy; b) nie 
obejmuje całokształtu opieki nad 
emigrantem, która powinna ota- 
czać go od chwili kiedy powziął 
myśl wyjazdu, aż do momentu. 
kiedy zapewnił sobie na wychodź 
twie znośną egzystencję; 

c) niewystarczająca t. zn., że 
wychodźców korzy- 
sta z dobrodziejstwa opieki, 


Podobała mu się! Była wesoła 
i pewnie bardzo odważna, sko: 
ro zdecydowała się na takie en- 
gagement. Dobroć nakazywała 
zaopiekować się nią trochę i u- 
łatwić wykorzystanie podróży 
pod względem rozrywkowym. 
— Jadę za kilka minut na ląd 
Czy nie zechciałaby mi pani to- 


ujęła go mocno pod rękę. Port Saidu i stanowiła od wie- 

— Tutaj zawsze taki harmi- |lu lat ulubiony punkt zbornyj 
der — rzekł. — Nie można się |pasażerów przejeżdżających 0- 
wprost opędzić. Co pani chce |krętów. Przy jej stoliczkach za 
wpierw zobaczyć? Jest tu do- |siadali kolejno podróżni z Au- 
bry sklep z papierosami. Port |stralji, Indyj, Archipelagu Ma- 
Said słynie z papierosów egip- |lajskiego, Chin, Japonii, Amery 
skich, o połowę tańszych niż w |ki i Europy. Denis i Ninon za- 
Europie. Będę musiał wpaść do | stali na miejscu sporo osób ze 
warzyszyć? Byłbym bardzo|banku. Pani poczeka na mnie swego okrętu. Ninon rada była, 
wdzięczny. tymczasem w kawiarni, do-|że widzą ją w towarzystwie 

— Jaki pan dobry, jaki pan|brze? takiej sławy, jak Denis Moore, 
poczciwy! Przepraszam, tylko| Podniecona zwiedzaniem Port!/Na pokładzie traktowano ją da 
pójdę włożyć kapelusz. — Od-|Saidu Ninon zapomniała o swo- ltad jako miłe zero. Teraz zau- 
biegła lekkim krokiem i zalich obowiązkach wywiadow- |ważyła, że przedmiotem 
chwilę powróciła gotowa do|czych. Ostatnie słówa Moore'a obserwacyj, gestów i szeptów. 
drogi. przypomniały je w całej roz- |Domyślała się, co mówiono: 

Przeszła po pomoście w taki |ciągłości. — Patrzcie, to ta aktórecz= 
sposób, jakby stąpała po linie.| — Czy mogę iść z panem do|ka!.. Denis Moore, rzeźbiarz 
Denis wsadził ją do łodzi. Przy |banku? — zapytała. angielski. Jedzie do Annamu na 
bili do grobli z komorą celną. — Owszem, ale wątpię, czy |wezwanie cesarza, któremu 

— Niema tu czego zwiedzać |to panią zajmie. ma wyrzeźbić posąg bóstwa. 
— rzekł Moore. — Dwie ulicei| — Pójdę. Strach byłby zo-|Mówią, że dostanie za to ian- 
kilka sklepów. stać samej w kawiarni. tastyczną sumę. 

— Pan chcieć przewodnik?| Poczuł na ramieniu jej moc-| W rogu kawiarni siedziała 
Ja dobry przewodnik. Moham- |ne paluszki. Miła dziewczynka! | Julja i młody oficer spahisów. 
med wszystko pokazać — na-|Rad był, że ją z sobą zabrał. — |Sytuacja niejasna dla Moore'a 
rzucał się Arab. Czuł się teraz daleko mniej me-— przedstawiała się Ninon aż 

— Nie. Idź precz! lancholijnie niż jeszcze przed |nadto wyraźnie. Ładna Angieb. 

— Wiem, gdzie kupować pa- |godziną. |Ka powzięła kaprys do spahisa, 
pierosy, dobre "papierosy, nie-| — Dobrze. Pójdziemy razem. Ninon zorjentowała się rów= 
drogie. Chodź państwo za mną!| Poszli do banku, gdzie Denis nież we wzajemnym stosunku 

— Pani „Français lubi zoba- |podjął pieniądze. Poza tem Ni- rzęźbiarza i lady Tamorley; 
czyć jedwabny szal, bardzo |non nie zauważyła, aby co ro- stosunku, sprowadzającym sią 
piękny szal. bił. Annamita mógł ja wziąć na do przyjaźni. Sytuacja ta była 

Otoczyła ich gromada prze- |tortury i więcejby się nie do- |dziełem Julii. On wolałby coy 
wodników i napędzaczy sklepo |wiedział, Wyszedłszy z banku, więcej. Któryż mężczyzna by, 
wych. Ninon uśmiała się z ich |udali się do kawiarni. inie wolał? Lady Tamorley by- 
natarczywości, ale jednocześnie| Znajdowała się ona na skrzy- jła urocza. Ale nie chciała go I 
przysunęła się do rzeźbiarza ilżowaniu dwóch głównych ulic lnie było na to radv, d. c. m. 


.ECNno” — 


Echa ze stolicy. |Trupgenerałowej w krześle. 


E ; Nagły zgon wdowy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. gey Zg y 


Z Wilna donoszą: 
Przy opracowywaniu planu |świeżych podniesiono z 24 gr. Wczoraj 
fobót inwestycyjnych w gazow lde 26 gr. za sztukę. 
[3 
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Opowieść dorożkań 
Niefortunne poszukiwanie spi 
rabunku. | 


Jutrzejs 
biegł do siedzącej i sądząc, żel 


wieczorem miesz -|śpi starał się zbudzić. jednak | Łódź, 14 listopada. Taki sobie! według 
kańców domu nr. 37 przy ul. chłodne zesztywniałe ręce ' | obrazek sądowy, stanowiący zara ki 


| i | fozram jutrz 
jego zeznał AB pjęś c arskici 


o z 9 2008] 


oszenie su 


ni warszawskiej 


na rok przy- 


IMickiewicza obiegła 


szły postanowiono rzedewszy| W „Morskiem Oku“ odbywa mość, iż zamieszkująca w tym 
l | J 


stkiem wykończyć 


niają gaz od Szeregu 
tych niepożądanych 
ków, 


dwie studnie artezyjskie. 
zownią w ten sposób nie będzie 


zmuszona zużywać na swe ce- 


le wody filtrowanej, która kal- 
kuluje się drożej. Zbudowany 
będzie również zbiornik na wo- 
dẹ ściekowa z chłodni celem 
zużytkowania jej do kotłów. — 
Ułożony będzie kabel podziem- 
nv, łączący maszyny w miej- 
scowcj elektrowni z tablicą roz 
dzielczą pieców. Praca nowych 
pieców będzie przez to podwój 
me zabezpieczona. 
* 


Cyrk warszawski postano- 
wit sobie w roku bieżącym po- 
bić wszęlkie dotychczasowe re 
kordy i wprowadzić inowącię, 
niewidzianą dotychczas w War 
szawie. W ciągu jednego wie: 
czoru przed aczyma publiczno- 
ści przesuwają się dwa wspa- 
niałe widowiska. W pierwszej 
części arena w niczem nie przy 
pomina cyrku. Jest to piekny 
parkiet, na którym następuje 
przebój po przeboju z dziedziny 
mtrsic-hallowef, A po przerwie 
musichall znika i znów mamy 
cyrk, do którego Warszawa się 
przywiąząłą, 


Od poniedziałku wzrosły zna 
cznie w Warszawie ceny ma- 
sła. Sekcja maślarsko-jajczar- 
ska warszawskiej komisji nabia 
łowej postanowiła podwyższyć 
cenę masla wyborowego o 2u 
kr. z 5 zł 20 gr. za kifo do 5 
zł. 40 gr.. mleczarskiego soto- 
nego z 4 zł. 60 gr. za kilo da 
4 zł. 80 gr. i osełkowego z 3 zł. 
% gr. na kilo do 4 zł. Ceny jaj 
X:0: 


Wlazło w sadzie. 


130 świadków na 


Z Przemyśla donoszą: 

Rozprawa przeciw Józefowi 
Wlażle, sekretarzowi dobromil- 
ikiego sądu powiat, oskarżone- 
mu o nadużycię władzy urzędo- 
wej, rozpoczęła się przed try- 
bunałem sądu okręgowego w 
Przemyślu, 

Nadużycie miało, wedle ak- 
łu oskarżenia, polegać ną tem, | 
że Wlazło za wynagrodzeniem | 
sporządzał różnym osobom 
wnioski o zawieszenie 

wykonania kary aresztu, 
nałożonego już prawomocnie 
przez dobrodziejski sąd powia- 
towy. Ponadto miał lazio 
orzywłaszczyć sobie jakąś nalę 
tytość sądową. 

Prócz Wlazły znaleźli się w 

—— XOX 


PIERRE VALDAGNE. 


Prześladowca, 


W połowie czerwca, pod 
wieczór pięknego dnia, dwaj 
uczniowie weszli do parku Mor: 
eeau po wyjściu z liceum. Obaj | 
dobrze ubrani, bez nakrycia gło 
wy. niesli książki swoje i kaje- 
tv opasane rzemykiem. 

Rodzice ich nakazał: im po- 
wrót do domu pieszo po wie- 
czornych zajęciach, W innej 
porze zajeżdźało po mich auto. 
Rodzice Oktawiuszą Hublin po- 
siadałi piękny majątek. aczkoł- 
wiek mniej znaczny od tego, 
którym: rozporządzali rodzice 
Alama Fonges. 

W parku, pełnym słońca. 
kwiatów | radosnych głosów 
dzieci! Oktawiusz usiąść chela? 


nad stawem. 
trochę dalej — 


— idźmy 
tzekł Alain. — Tam, gdzie by- 


liśmw wczoraj. 
— Aa! — rzekł mu towa- 
tzysz, — Jesteś ciekawy. czy| 


dziś odnajdziesz swego” prze- 
śladowcę ? 
— Tak! 
= Tak! A więc idźmy! 
Przeszli w drugi koniec par 


hl Q! jest. — rzekł Fouges 
wskazułąc na ławke. 
i Tak... 


no łam 


aamen) 
mieisow. 


prace już |ją się końcowe próby z wielkiej |domu wdowa 
rozpoczęte, Wykończone więc 
będą w gazowni na Woli apa- 
raty chłodnicze i oczyszczają- 
çe oraz specjalne oczyszczalni- 
ki. Aparaty oczyszczające uwal 


rewji p. t. „Złote szaleństwo". | po generale wojsk rosyiskich 
w której wystąpią na czele ca-|Anna Kubinowa nagle zmarła. 
tego zespołu Zula Pogorzelska, | 


Janina Sokołowska, Kazimierz 'czorem do dornu 
Eug. Bodo, 


zastał matkę 
|Krukowski, 


wiado* | (warz 


Gidy:syn zmarłej wrócił wie 


Tad. nieruchomo siedzącą w krześle. 


przekonały go, że są to | zem charakterystyczną ilustrację 
|stosunków, panujących na pery» 
ferjach wielkiej Łodzi... 


tljuż 
| 


martwe zwłoki. 
Zewezwano pogotowie. Lekarz 


/ r z Charakterystyczny, bo — jak 
jstwierdził na dy „Zgon. | Rh często — niepoślednią rolę odgry 
czyna narazić meznaną, ECZ wa w nim — alkohol... 
sekcja zwłok, która zostanie 


Bohaterami jego są dwaj bra- 
Jeg } J 


przeprowadzona niewątpliwie ca Władysław i Zygmunt- Mil 


rozmai-|()lsza i inni. 
NE 

składni- 

oczyszczalniki zaś şpe- 

cjalne od siarki i cianków. Po- 

nadto budowane będa na Woli 

Ga- 


KRATECZKI. 


Życie byłoby niezmiernie 
nudne, gdyby nie ekstrawagan- 
cje niektórych osobników. Gdy 
| Jy wszyscy byli solidni i poważ 
ni, gdyby nikt się nigdy „nie za- 
ewal” na wesoło, gdyby nikt 
nie robił mniej, lub więcej głu- 
[pich kawałów, nie można było- 
y żyć. Nawet rada miejska iest 


potrzebna, jako źródło swoiste! 


py Mk wad sea em de eero e [JATOWZIBJAKIO podania nana naczelnika. 


pożyteczna jako dowód urazż- 
maicenia życia, 


I dlatego nie mam pretensji do 
bohatera dzisiejszych krate- 


czek, że wyprawiał sztuki prze | 


dziwne, że wla.ł tam, gdzie 
wlazł, dzięki niemu bowiem 
zbiegowisko jakie się wytworzy 
ło miało zabawę, a właściciel 
uszkodzonej wystawy parę mi- 
nut silnej emocji. 


Sztuczki zresztą bywają 
rozmaite. Oto dwóch moich 
przyjaciół wiodło na temat 


sztuczek następującą rozmowę 


| = Widziałem wczoraj w ka 
barecie doskonałego magika.. 
coś naprawdę ciekawego. 


— Wyobraź sobie, magik 
bierze wazonik z kwiatami i 
przemienia go w banknot, 

To leszcze nic w porów- 
naniy z tem, co potrafi moja żo 
na! 

— Na? 

— Dziś nąprzykład wyłudzi- 


X 


ijedne] rozprawie. 


tej samej sprawie jako oskarże- 
ni Antoni Sytnik i Bazyli Sza- 
tyński, woźni sądowi z Dobro- 
mila, Emil Żerłak i Dawid 
Scheiner. 

Zasięg działalności Wlazły 
był, sądząc z aktu oskarżenia 
bardzo rozległy, gdyż interęsen 
çi którym wyrabiał owe wnioski 
o zawieszenie kary, pochadziłi 
z kilkudziesięcią wsi powiatu 
dobromilskiego.  Wynagrodze- 
nię za tę pracę pisarską, która 
opierała się ną szablonie kance 
laryjnym, pobierał stąsunkowo 
skromne mimo, iż podania te pi 
sał na maszynie, 

Do rozprawy wezwano prze 
szło 130 świadków. 


AKrobata na latarni. 


Magiczne sztuczki pijaka. 


[la odemnie 50 złotych I — za- 
mieniła je w kapelusz. 


POPIS WÓDCZANY. 


Jak widać z powyższej histo 
ryjki, kobiety posiadają niepo- | 


jślednie zdolności 
(Troche inne zdolności 


j22 


magiczne. 

pe sada 
«letni Józef Rzepkowski Ten 
onym zwolennikiem sportu 
baczy żelazny drąg, zaraz się 
|po nim wspina, chodzi na drą- 
fu głową do góry 
dół, słowem popisy jego cieszą 
jsię niezwykłem uznaniem przy 
iaciół. 

W myśl zasady, że wódka 
gubi narody, Józio popijał tylko 
spirytusik, który jest niewątpli- 
wie trunkiem bardzo zdrowym 
i miłym, wbrew opinii osobni- 
|ków niepowołanych. Ponieważ 
[samemu pić jest przykro, tedy 
Józio popijał w towarzystwie 
przyjaciół Kazimierza Mrówki 
i Stefana Brudzewskiego, 


NA LATARNI 


W pewnym momencie zac- 
ne į zgrane towarzystwo postas 
nowiło skończyć picie w knajp- 
ce, a kontynuować je w domu 
u Józia. w tym celu wszyscy 


Składowej stanęła mu niepo- 
trzebnie na drodze gazowa la- 
tarnia, 

— Ja, panie bdziejku, tego 
ten, wszystko przeszkody, pa- 
nie ten tego, pokonam — wo- 
łał Józio i wdrapał się na gazo» 
wą latarnię. Aby zaś przechod- 
nie wiedzieli, że on „panie tego 
ten” nie byle jakie sztuczki po- 
trafi, wchodził na latarnię do 
góry nogami. Widowisko było 
nielada, publiczki kupa, fdy Jó 
zio stracił równowagę 
wdół. Jako jednak sportowiec 
nie od Poe, w ostatniej chwi 
li fiknął w powietrzu kozła i za 
miast spaść głową ma chodnik 
mes całem ciałem na pobli- 
ską 


sła w kawałki, 
ciół Józia również, natomiast 
zjawiła się policja, która spisa- 
ła Józiowi protokół, 

Sąd Powiatowy skazał Józe- 


— Usiądźmy na tych samych | mnie... 


krzesłach. co wczoraj. I zoba: 
czysz, że znowu nie odwróci 
oczit ode mnie. 

— Tak ci się zdaję? — zapy- 
tat Hullin z niedowierzaniem. 

— Przekonasz się. I wie- 
dzłęć ci trzeba, że człowiek ten 
czatuje ma mnie nietylko tutaj. 
w parku. Widziałem go już 
iak kręcił ste w pobliżu licenm. 
gdy wychodziłem. 

— Boisz się go? 

— Ami trochę! Lecz zasta- 
nawita mnie to, 

Chłoncy wsiedlf na krzesłach 
znaidniących sie wprost ławśći 
zajętej przez jakiewoś meżczyz- 
nę. który patrzył na nich od 
kraty gdy ukazali się u wylotu 
alei. 

Człeczyna lať płęćdziesie- 
ciu. może. Ubrany był czysto. 
ale bardzo skromnie, w ciemny 
rarnitur | fileowy. zniszczony 
kapelusze Nosit przystrzyżore 
wasy. Rysv iero twarzy były 
delikatne. Rohit wrażenie jed- 
nego z tveh skromnvch urzęd- 
ników. którzv nrzed powrotem 
do domu odhbywałą samotrą 
nrzechadzkę, w którym z par- 
ków, 

— Zwróć ware, Hufftn. 
Odwrócę głowę. Założę się że 
natychmiast snofrzy na mnie, 

— Dobrze! — rzekł Hull 


szeptem. 
— Jest 'mwłek który 
zna mnie deja i śledzi 


— Wiesz co, Fougćs? To za 
bawne, ale mam wrażenie, że 
iestęś podobny do niego... 


— Dziękuję! — odparł Fou- |d 


gés, zlękka dotknięty tą uwa: 
gą. 

— Naprawdę. Masz takie 
same oczy, jak on... A potem: 


|coś ci się przywidziało Skąd 


żeby ten poczciwiec śledził cie- 
bie? Wiesz, co ci powiem, to 
jakiś posługacz biurowy. może 
woźny jakiego ministerstwa 
W przedpokoju tatusia widuję 
podobne tvny... 

Alam Fougés z głową wznie 
sioną i pewną czelnością posta- 
wy wystawiał się ną spojrzenia 
nieznajomego. Obaj koledzy 
rozmawiali pocichu, przyjmu- 
iac miny obojętne. 

— Nie $puszczą oczu z cie- 
e! — szeptem zauważył Hul- 
in. 

— Mówię c! przęcjeż. że się 
nie mylę. Blisko miesiąc temu 
zobaczyłem go na chodniku 
przed liceum, jak tam czekał na 
mnie. Naturalnie bvtęm z ko- 
legami { nie zwróciłem na nie: 
ko wagi. Zauważyłem go po- 


iTknięty złem przeczuciem pod- ! 


wyświetli tajemnicę, 


akrobatycznego i gdzie tylko za | 


i głową na| 


wystawę sklepową M. Woli 
[owicza. Szyba wystawowa bry | 
humor przyła- | 


czarkowie oraz Marjan Bogdano- 
wicz. Zasiedli na ławie oskarże. 
nych, bo tak chciał 
Chaim Liberman.. 

im, że 


dorożkarz 
Zarzuca en 
czasie będąc 
„pod dobrą datą* zatrzymali oni 
jego wehikuł na ul. Grabowej, 
wsiedli. kazali się 
wieźć za miasto, 
| zaś gdy dorożkarz z trójką pasa 
| fa Rzepkowskiego na 30 zł. lub żerów znalazł się już w polu — 
[5 dni aresztu. I za szybę wysta- | zażądali od niego pieniedzy, gro 
|wową także biedaczek zapła-| żąc mu „majcherkiem.,.* 
|cił, 10-ej wiecz, 
złąkł się i szybko — 


w swoim 


| Było to o godz. 
Jerzy Krzecki. | Liberman 


X:0:Xx——— 


| Naiwni wśród mądrych kupców. 


| Z Będzina donoszą: 

Kupcy w Dąbrowie niewy- 
mownie wdzięczni byli urzęd- 
nikowi skarbowemu Jaworskie 
mu, który sprawdzając w po- 
szęzególnych sklepach świade- 
|ctwa przemysłowe-| wysokość 
płaconych podatków. stwier- 
dził, że podatki te stanowczo 

są wygórowane, 

— Jakaż rada na to, panie 
naczelniku? — pytali owego uw 
rzędnika kupcy. 

— Trzeba pisać prośby I to 
pisać mądrze, — odpowiedział 
z miną wielkiego dygnitarzą ja 
worski, 

— Człowiek traci głowę w 
dzisiejszych czasach — mówili 
wzruszeni do głębi dobrocią 
urzędnika kupcy. 

— Takie podania, 


wyrafinowanego oszusta, 

Oszusta zdemaskowano. ()- 
kazał się nim 31-letni Stanisław 
Cyranowski (Będzin, Podzam- 
cze 63). lzolowano go w wię- 
zienin będzińskim. 

Przeprowadzone śledztwo 

wykazało, że Cyranowski nic- 
jedno takie oszustwo ma na su- 
mieniu. Wczoraj sprowadzona 
Cyranowskiego do Sądu Okr, 
w Sosnowcu, gdzie odbyła się 
przeciwko niemu rozprawa 
Sąd skazał go na rok więzienia 
% pozbawieniem praw. 


—— (Pm 


ja tylko 


wyszli ną ulicę, Józio, jakn pisać umiem | znam wszystkie Łódź, 14 listopad Kw 
wstawiony, chodził niezbyt |pyz isy — pocieszył ich urzed dz, opada, westja 
pewnie, dzięki czemu na ulicy «zj y — pocieszy: Sa | zrealizowania planu parcelacji 


majątku m. Łodzi w Łagiewni- 
kach wesała na realne tory, co 
rokuje iż niezadłogo pod Łodzią 
otworzą się 

nowe możliwości letniskowe. 

W obecnej chwili, zgodnie z 
rozporządzeniem Ministerstwa 
Rolnictwa w majątku Łagiewni: 
ki odbywają się roboty związane 
z wyrębem drzew, przeszkadza 
jących parcelacji oraz dokonywa 
ny jest podział na działki, z któ- 
rych najmniejsze posiadać będą! 
pięćset metrów kwadratowych 
największe zaś dwa tysiące osiem 
set do trzęch tysięcy metrów 
kwadratowych. 

Roboty zakończone zostaną już 
w marcu poezem rozpocznie się 
sprzedaż działek, które w swo- 
jem własnym zakresie prowadzić 
będzie samorząd łódzki. 

W związku x  rozparoelowa- 
niem Łagiewnik, w najbliższym 


Opiece zatem dygnitarza po 
lecit się przedewszystkiem wła 
ściciel sklepu spożywczego Hi- 
polit Kotuła, oflarując urzędni- 
kowi temu 9 zł. na stemple do 
podania. 


Za Kotułą wielu innych pro- 

siło Jaworskiego o ulżenie. 
ich ciężkiej doli. 

Urzędnik ów, zebrawszy od 
zainteresowanych sporą sumkę 
odjechał do Będzina, pociesza- 
jac ich na pożegnanie, że wy- 
nik jego pracy przyniesie wła- 
ściwe owoce. 

Mijały dnie, młiestące, 

Płatnicy nie kwapill się z 
wpłacaniem zaległych podat- 
ków, aż pewnego pięknego po- 
ranku jednego za drugim 
sekwestrator licytował, Tuzi- 
nami posypały silę reklamacje 
płatników. 

Dopiero, gdy otrzymali od- 
powiedź, że żadnych rekursów 
w nich imieniu nikt nie składał 


— Więc cóż to znaczy? Coli mi, że ojciec porzucił matkę. | 
o tem myślisz? pozostawiając nas — mamusię 
— Nic nie myślę. Ale toli mnie — bez środków do ży- 
mnie irytuje. Nie chcę być $e |cia. Powiedzieli mi jeszcze, Że 
zQny. nie był złym człowiekiem, ate 
— Mam jednak nadzieję, że |narwańcem, 'pojmujesz? Podo- 
nie zrobisz mu awantury. bno jest gdzieś w koloniach t ni 
— Nie. Chcę jednak pomó- |qdy już stamtąd nie wróci, Gdy 
wić e tem z ojcem. 
— Czem się twój ojciec sprzeciwialiby się temu, bym 
właściwie zajmuje? go widywał, ale oczywiście nie 
— Jest dyrektorem wielkiej przestałbym kochać, jak ojca. 
fabryki jedwabiu sztucznego | mego ojczyma, który mnie wy- 
Manvert i S-ka. chował i zaopiekował Się mną 
— A więc ojciec twój nazy- |od dziecka. Kocham go napraw 
wa siẹ Mauvert? ę z całego serca i ubóstwiam 
— Tak jest: Ludwik Mau- |matkę. Gdyby więc tamten po- 
vert. wrócił z kołonij. pojinujesz, że 
— A przecież nazwisko two |nic się nie zmieni. Będę, może, 
ie jest Fougćs? już dorosły i będe mógł powie- 
Alain zaczerwienił się: dzieć mu, że źle postąpił ze 
ak. Nazywam go ojcem | mną i z mamą i że Ludwik Man 
swoim. lecz jest tylko drugim |vert jest nierównie lepszy od 
mężem mojej matki. niego! 
—Aaa. Człowiek z ławki znikł w 
Hullin. 


— Och! Jest dla |międzyczasie. Obaj kcledzy po 
mnie ojcem prawdziwym i ko-|wstali. 


— 


— domyślili się, że padli oflarą | 


Nowa droga do Łagiew 


Przed rozpoczęciem sprzedaży dzi 


cazzo OR 


by wrócił — mój Boże! — nie lk 


skromne zajęcie dla PF" 


tvłe tylko, że był pań] 
ślny, co doprowadzi 
iego do nieszczęście 
strony zatem docho$JR 
wy. O 
także, a Alain raz m MY 
notka pana na swej U! 


"0 kodz, 19,3 
salwował się ucieceBE U Hejenowie 

Pojechał do korus HKO elimina 
żył meldunek o zal rów przed | 


miast przeć tawicieł FRWkam: międ 
ruszył z Libermanee Ey narodov, 
wania „trzech mi ‘ial najwyb 
już w godzinę póit naszego 


i 


kle 
À 
U 


sprowadzona została SPAlEgO Tęczy z 
: Izebieg walk 
wakar E OPTÓCZ czterc 

0 w wadze 
WEJ, lekkie 


jato. 
Liberman 

na tejże ul. Graho 

kojnie, ramię w 


wali zatsuczejąc się M $ szego Kro 
warz pomał ich np Rh przed: 
Tak przynajmniej R$ 


muszą: 
 <enański,) 


rożkarz, tak też © ; 
akorżenia. Tymens 


wód sądowy jakoś 1 t 


twierdził opowieść p koguci: 
Bo oto — „Arzej M au enk 
postawili cały szerk n 16 

którzy każdy na a | al i 
naogół jednak zgod n ne i 
dziń, alibi podsądef a Sportowy 
kowie ci orzekli, iż PJSGamia swoich 
kowie w inkryminowśg em Walne ; 
wcale nie byli pa U tig 15 bm. w 
micezkaniu jedne SFR 19 z następ 
tam sohie tego popij | dziennym. A 


kluczone jest, aby BĘ > 
| jeśdzili dorożką, a 
domagali się pod HP 
cherka* od kogokolk 
| kolwiak pieniędzy: 
Jednej rzeczy tylk“ 
cze ją—jednego tylko u 
stjonują: że wszyscy glu 
rzeczywiście, E: 
pijani jak ™ 
Ponieważ tylko 
zgadzał się z opowie 
karską, co do reszty $. 
| wypowiedzieli się „jt 
— nie... sąd pod prze” ŚROD 
sędziego Kozłowskiefi| } 
iż prokurator popierii. 
nie w całej doniosła Papy 
wyrok uniewinniająć 
U 


czasie podjęte zostan 
okoła budowy nowej 
Łódź — tadi 
szerokości od 5 do SIR 
Ze względu na | 
pod budowę tej d of 
m. Łodzi w tych dnit 
tereny należące do py) 
'i Montalto, a przy 
gruntu posiadłości H 


Ę a na 
Beg)” 
| Przejawów 
„ Pierwszą 
MO kursu pad! 


l 
y 


dzią. JH którym 
Na tych właśnie EAIĘ kiem naz 
"udowana zóstanie MRa PAN a na 


Bat kluby w 
Ip" W Scha 
Mia winę na 
ikowano 
M z rozpa 
utopił się 
jg wiając żon 


a Łagiewnik, 
Bezpośrednio p 
ciem sprzedaży pare 
nikach rozpoczęte zo% 
związane z budową W 
studzien, zaprowadzój,, 
Hemia elektrycznego 9 D 
wą dróg i przejść p nowego 
W ten sposób keii piłkarz; 
sprzedaną zostanie z MNA“ nak przyj 
stalacją elektryczną i yy 1a czionka. 
giem. RSA kluby: , 
i r z 07*, 
j tal, Schalke 
bk. — Gladb. 
i Ora coraz 
„B zator 
wyjściu z liceum osô D. Rosellen. 
pis którego zgadza? 
$F im. Opowiedział LR, 
kratnie zauważył, Jy,“ 
Menceau przygląd® 
pan z natarczywoś 
zwróciła uwagę dzie 
„Przypominam pafą 
i naszej umowy. UMR Te 
pana od nędzy, a nap 
wnej „odpowiedziały 
względu na dziecko HR 
zo obecnego syna. 4h 


jent mój wypłaca P PO 10 klubó 
pod warunkiem, że k obowią 
pan próbował widzićgą klasy wr 
laimem przed jego Gy, MWższej Ca 
nełnoletności. Nie Miot od tego, . 
mu wszystkiego a PI Mrzyłączą 


ile pan tego Big 


cha mnie. jak rodzonega syna | — Niema twego prześladow- nę panu rentę, W) Roda. 4 
lest bardzo bogaty 1 bardzo |cy! — rzekł Hullin, nrzeze mnie i zostaw yk ostępy Józefa 
kocha mamusię. Jest te bar-| — Nareszcie! Pomimo to po- |ranv na zastosowa Sano 


dzo zacny i madrv człowiek mówię o tem z ojcem. Zaczyna 
Wychowuje mnię od trzeciego |mrie to irvtować! 
s 


nownie na bulwarze Hanss- |rokir Życia. Mało jest dzieci «e 
mann. jak szedł za mną. tak szczęśliwych. jak ja Ludwik Mawvert 

Innego dnia spostrzegtem — A twój prawdziwy oj- do 
go mown. Odprowądził mnie |ciec? Edwarda Fotwzes Í 
do samego domu. a wczoraj | — Przepadł bez wieści. Ro- 232 ul. lafayette w Paryżu.i 
gdy byłeś ze mną, jestem prze: |dzice moi niedv o nim nie m4 | „Panie, 


konary że przyśpieszył kroku 
hw wwnrzedzić nas do parku... 


wią. Raz tylko. gdy sk 
łem dwanaście lat. onov 


Alain donosi mi. że od jakie- 
wś czasu prześladuje go poł 


niewystarczającego „b 


sobie przerwanie pr 
nia dziecka, inaczej *F 
co niszę, 


lzenia z posady. 
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- SKIEGO ZAGRANICĄ. [czerwiec 6.30, lipiec 6.25, sispień 6.33 
ne Spramp ic raj z NE ry w rd gle A 7 posie , |. „mdyn 43.34, Praga 376.80 — |Wiżesień 6.41, październik 6.45, listo» 
f 4 iicznemi zapytaniami w sp.awie po- W wypadku stwierdzenia na pod A A 2 x ad 5.89, gridrien 5.25. loca G11 
1 w Helenow. 2. boru podate od placów niezabudo- | stawie prze stawiony ch przez zain- | 378.80, Wiedeń 79.41 — 79.69. Zuryca EPA Ale ik A „11. 
Pro : |wanych — Magistrat wyjaśnia, że za |teresowanego podatnika dÓW; |57,75, Berlin 46.87 I pół — 47.27 i pół, | '©rpool, 19, 11. EKDSS 
f senii ab Jutrzejszych zawo- waga piórkowa: Szczepa* |wieszenie wymiaru podatku od pla: |hądź na podstaw 7 í wypłata na Warszawę 46.90 — 47.19, |cie: styczeń 886, 
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Jak Argentyna walczy z s 


Wiadomo ogólnie, jak wtel- | 


ką plagą dla rolnictwa t hodo- 
wej stały króliki, wprowa: 
dzone tam przed kilkudziesię- 
ciu laty z Angljl. Pisano już 
wiele również o niebezpieczeń- 
stwie, wywołanem dla rolnic- 
twa czeskiego przez niezwy- | 
kte rozmmnożenie się szczura 
p:żźmowego* sprowadzonego 
przęz kilkunastu laty przez | 
pewnego amatora z Ka ady. | 
Obecnie w jednym z miesięcz- | 
ników zagranicznych znajduje- | 
my ciekawe szczegóły o pla: 
„łaką stały się w Argenty" 


SIĘ 


dze 


e 
zające. 


Na klika lat przed wojną 


donji „Aurora wpobii Tt Ca- 
ida des Gomez. pewrą ilość 
jety, importowanych j 
toch. Po upływie kilku lat 
Uące tak się rozmnożyły. że | 
aly słę prawdziwą plagą ok 

‘y. To samo powtórzyło się 
prowincją Buenos Aires I Cor 
wa. Pewien Francuz spro- 
adził przez swego rządcę 
vą samce i osiem samic zaję- 
» z Francji. W ciągu sześciu 
t z tych 10 zajęcy powstało 
k liczne potomstwo, że choć 
y i koty pampasu, ptactwo 
apieżne | węże wyrządziiy 
jącom wiele szkody. potom- 
wo przybyszów rozpo- 
szechniło się na olbrzymich 
zestrzenłach prowincyj naj- 
szych Nie pomogły rów” 
eż polowania,  urządzane 
zez „zańchów*, tak wspanła: 
władających lassem, ami też 
dowania 

psów zdziczałych. 

» czterech latach zastanowio 
> słę już nad tem, czy nie by- 

by warto wywozić do Euro- | 
: zamrożonego mięsa zajęcy. | `] 


órę karmią słę na wiec 


» | 


głonych pampach, w łagod- 
m klimacie Argentyny, stały 
ə większe | Huściejsze, niż ich 
acia europejscy. W rok póź- 
ej musiał rząd argentyński 
'hwalć prawo, uznając załą- 
s za plagę. którą tępić należy 
szelkiemi możllwem! środka* 
| bez wzgledu na porę roku. 
Aby zmniejszyć liczbę płod: 
zch zwłerząt urządza się na 
epach 
wielkie polowania i 

omadne w ten sposób, że |z 
wóch ganchów konnych ciąg 
e po ziemi drut stalowy, dtu- 
wa sto metrów. Za drutem, 
środku łuku, utworzonego 
rzez wiekący się drut, idą 
ugy PF 2 Ta ia WIZ Ii WE TKA KACA) 


Podsłuchane. 


— WYSTAWA SZTUKI. 


— Patrz wuju, to jest kubisty 
tzny krajobraz, 

— Wiesz, mój Adasiu, na tej 
Kubie musi strasznię wyglądać. 


TEŚCIOWA. 


— Dlaczego żeni się pan z 
panną. która ma aż nięć sióstr? 

— Mam nadzieję, że teściowa 
śprawiedliwie się rozdzieli mię- 
dzy wszystkie swe córeczki. 


PALACZ. 


Na ławeczce w Alejach Ujaz- 
tlowskich siedzi dwóch panów. 
Jeden z nich pali wonne cyga 
ro. Drugi zwraca się do palące- 
go I wszczyna z nim rozmowę. 

— Przepraszam, nie chcę być 
niedyskretnym, ale ile pan pła- 
fi za takie cygaro? 

— Złotówkę. 

— A ile takich cygar pali pan 
w ciagu dnia? 

— Osiem do dziesięciu sztuk. 

— Jak dawno pan ję pali? 

— Około trzydziestu lat. 

— Trzydzieści lat! Ależ mój 
firogi panie! Pan puścił cały 
majątek z dymem. Gdy hw nan 
nie palił tak jak ja. mógłby pan 
tyle zaoszczędzić, że ten pięk- 
nv czteropiętrowy gmach na- 
przeciw byłby pańską własnoś- 
cią! 

— Czy jest on może pańską 
własnością, dlatego, że pan nie 
palił? 

— Niestety, nie — przyzna! 
niepalący. 

-= Ale za to moją! — zakoń: 
czył palacz z uśmiechem dys 
knsie. 
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Ini ganchowie z lassami. Zda 
wii owiec w Australji Południo |się nieraz, że podczas takich po |Cidyl 


|| . 
sięcy 


zamykają kon 
rza 


strzelcy, pochód 


lowań pada trupem wiele 
zajęcy, a ponieważ nie 
sposób zużyć tyle mięsa I tyle 
skórek zajęczych, zabite 


ŁAJĘY” 


RT 


ORYGINA 


Heas potrite my pamię 
„nie jesi 
nem 
znaczeniu Wyraz 1 
świętem. Odwiedza się dnia te- 
go (1 listopada) dzogici h „muer 
titos” (zdrobniale; dołach), 
„| przynosi Się im „mole* (polra- 
wę narodową: czarną fasolę w 
sosie) „pulque” napój z agawy 

i wódkę, 

Przed cmentarzem szeregiem 
ciągną się jarmarczne budy, Sły 
chać krzyki, strzelaninę, zgiełk 
i radosną wrzawę, W budach 
piecze się, smaży i przygotowu: 
je tartillas, t. j. ciasto r kukury- 
dzy. Prócz tego sprzedają „psn 
nuerto” czyli chleb wmarłych 
pieczywo w kształcie kości ludz 
kich, oraz cukierki i częko!nd- 
ki, zwane „calaveras*, wyobta- 
Żające 

czaszki szkieletów, 

Ilość knajp z „pulque”* na 
drodze do głównego cmenlarza 
w Meksyku, zwanedu „Dolo- 
res”, iest niezliczona, Ostatnia 
z szeregu knajp, u samych wrót 
cmentarza, zwie się bardzo li 
rycznie „El Ultino Sospiro" 
|(Ostatnie westchnienie), ale w 
niej właśnie panuje nastrój naj- 
'|bardziej ożywiony — słychać 
wesołe śpiewy i śmiechy. 

Na samym cmentarzu jest 
leszcze pe I weselej pomię 
dzy grobami widać tęczę Bór 
nych strojów, Wszędzie rozkła: 
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Dzieci dnia tego radują się z 
niesamowitych zabawek” paja- 
ców w pi staci ł ożkioletów. l 
nów, zap konei, w konie, 
a przedewszystkiem słody- 
-| ana 


| 
| Naj 


LNE POG 


may ka 


Arge 


ze 


5 ło dsze 


da się maty na ziemi, a na mo- | 


gitach ustawia koszę z pro- 
wiantami. poczem 
rozpoczyna się uczla 
Dla drogiego „muertito” 
przedewszystkiem przygotowu- 
je się talerz z „mole”, a potem 
scy piją do niego, bowiem 
kodzie z wierzeniami krajow- 
s s umarli dnia tego obecni są 
przy uczcie, Wiadomo. że tuby 
cy są chrześcijańskimi potomka 
mi Indian, którzy wierzą, że 
umarli znajdują się zawsze na 
cmentarzu, ilekroć ich ktoś od 
wiedza, Byłoby zatem uchybie- 
niem ich pamięci nie odwiedzić 
ich w dniu świętą umarłych. 
daben Europeiczy 
ka, człowieka odrębnej kultury, 
ewy sposób uczczenia zmar 
ch w pewnej chwili popycha 
lub bot b mu się groteskowy, 
lecz jest objawem dawnego kul- 
tu i jako taki zyskuje uwagę 
swoją szczerością i pierwotnoś- 
cią. 
' Nastrój święta panuje także 
w mieście. Na pięknej ulicy Ała 
meda, głównej arterji komunika 
zyfnej miasta ze wspaniałemi 
skwerami, także wre gwar lar- 
marczny, Znajdują się tutaj ka- 
ruzele, strzelnice, koła szczęś- 
cia i namioty. gdzie ludność de- 


lektuje się narodowemi potra- | 


wami i napojami. 
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Rola bufetowej w nowe, 


je nówoczestie stworzy= 
zawodów, dawniej 
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czy „calaveras, tr tupich cza- 
szek z mar ypanu i czeko!'ady, 
Panowie stósownie do okazji | 
ukazują się z trupiemi czaszka* | 
mi w do k rawatu 
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kobieciątko. 


Jeanette Loff w filmie „Król Jazzu“, 


Nie bądź melanchalikiem. 


Pesymlizm źle dziala na serce. 


Oto warunki zachowania za=| 


wsze zdrowego Serca; 

1) poddanie się zawczasu ba- 
daniu lekarskieniu, by do siły 
serca dostosować swe obowiąz 
ki i zajęcia: 

2) więcej spokoju duchówezo 
i fizycznego: 

3) pamiętać o tem, Że serce 
mie zwykło dawać bólesnych 
ostrzegawczych znaków 6 tem, 
Że jest przeciażone, tylko, że 
dziąła radykalnie, wymawiając 

swe ttslligi odrazu; 

4) uważać na ogólne przemę- 


czenię organizinu I zaradzić mu 
w porę; 

5) spać niezadługo, ale wy- 
starczająco ł uważać na działa- 
mie żołądka i kiszek: 

6) zachować wstrzemieźli- 
wość w jedzeniu i picju | wogó- 
le w używaniu życia; 

7) unikać braku zupełnego ru 
chu i świeżego powietrza; 

8) zachować pogode ducha; 

0) zachówać wolę życia i nie 
poddawać się myślom pesyrm- 
stycznym. 
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NTARZU. 


|zskielełami w m 


lub > | O: gnie sztuczne 


„ip. zawód 


| tancerki kabaretow el, 
iktóry za dawnych czas 
|prawie synonimem osoby 
Dzisiaj nat 
wiemy o tem, że girlsy 
w 


ÓW 


i 
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miast 


EASTKU 


TRAMWAJOWE. 


iniaturze zwisa- 
jjacemi u kapelusza. 

Radość, wesele, ruch i wrza- 
wa panują do późnej nocy. 
|kietami, a ze wsz 
rozlegają się glosy 
zachwalających swoje 

smaczne „calaveros*, 
|Jarmark na Alameda trwa cały 
tydzień i w ciągu całego czasu 
[cieszy się jak największem po- 
|wodzeniem. 


handlarzy, | 


łych odbywa się wesoło i bez- 
trosko. Śmierć także nie jest|, 
|straszna dla Meksykańczyków. 
Nikt nie traktuje jej zbyt tragicz 
nie i nikt nadmiernie nie opła- 
kuje swych zmarłych. 

Panuje mniemanie: „Umarły 
nie odszedł od nas, przebywa 
pomiędzy nami i odwiedzić go 
możemy, ilekroć tego zapragnie 
my”. Do dnia pogrzebu odbywa 
się „velada“ — czuwanie przy 
zmarłym, Odmawia się modli- 
twy, je, pije i rozmawia, wtpo- 
minając © zdarzeniach z życia 
nieboszczyka i jego zaletech. 
Pije się przyliem tyle, że ludzie 
przychodzą do przytomności do 
piero w chwili wynoszenia trum 
ny z domu, a wówczas ból wy- 
bucha z całą żywiołową siią, 
zwłaszcza u kobiet. 

Rodzaj pogrzebu jest wyso- 
ce oryginalny, Pochody pegrze- 
bowe odbywają się tylko z ka 
zji śmierci dostojników państwo 
wych lub bardzo zamożnych lu- 
dzi. Naogół zaś transport zwłok 

odbywa się 

za pośrednictwem tramwaju, 
Trumnę umieszcza się na wznie 
sieniu w wozie tramwajowym. 
specjalnie na ten cel przezna- 
czonym. Żałobni goście zasia- 
dają w dwóch dodatkowych wa 
śonach i jazda na cmentarz od- 
bywa się w błyskawicznym tem 
pie. 

Biedacy, którzy pozwolić <o 
bie nie mogą na podobną eks- 
portacię zwłok, zanoszą trumnę 
na «mentarz na własnych ramio 
nach. Z tego powodu spotkać 
się można z dziwacznemi obraz- 
kami 

Niejednokrotnie widuje się 
na korso, wśród wspaniałych po 
jazdów z pięknemi Meksykanką 
mi, iudzi, niosących trumnę i od 
poczywających od czasu do cza 
su, siedząc na trumnie, by po- 
ciągnąć z butelki trochę „pul- 
que' dla nabrania sił i męstwa. 

— Asi es la vida! (takie jest 
życiej — mówią Meksykańczy- 
cy. Ludzie nie zaprzątają sobie 
głowy troskami, biorą życie, /ak 
idzie przeplatane radością i ő- 
lem í nie zatrzymują myśli na 
rzetząch przykrych i nieodwo- 
łalnvch, 
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| Miljoner odebrał sobie życie 


Pościg żandarmów za gorylem. 


Polowanie w centrum miasta. 


W tych dniach mieszkańcy 
Marsylji przeżyli nielada przy- 
godę. Z ogrodu zoologicznego 

uciekł wielki goryl 
i ciesząc się widoczni" » 
ności. w ©" 
Prostu «isoryzuwał miastu. 
"Małpa przedostała się na dachy 
domów i ze zręcznością zawo- 
dowego ekwilibrysty spacero- 
wała między kominami, rzuca- 
jąc od czasu do czasu dla zaba- 
wy cegły i dachówki przechod- 
niom na głowy. 

Kilka razy goryl schodził na 
ziemię i urządzał napady na 
stragany z owocami. Przerażę- 
ni sprzedawcy nie ośmielili się 
protestować i małpa. porwaw- 
szy dostateczny zapas prowian 


woj 


shark 
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Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


|tu, wracała zpowrotem na dach 

Mieszkańcy Marsylji są wiel- 
kimi amatorami wesołych przy 

lęód, tym razem Zarr Juuan 
jedne k zbvt dui; ns; malpa po 

łą i * 
uuiła kilku ludz], 

Zaccydowańoa więc zastrzelić 
niebezpieczne zwierzę. Polo- 
wanie jednak ciągnęło się dłuż- 
Szy czas, gdyż małpa z niesły- 
chang zręcznością chowała Si 
wśród kominów iw załama: 
niach dachu. Dopiero wezwany 
specjalny oddział żandarmów 
uśmiercił biednego uciekiniera. 
Okazuie się, że łatwiej polowac 
na małpy w dzikich dżunęłach 
afrvkańskich, miż na ulicach 
Marsvlii. 
x 


Prasa amerykańska rozpisu- 
ie się obecnie szeroko o 
samobójczej Śmierci 
llednego z najbogatszych ludzi 
v Ameryce, 63-letnicgo magna 
ta naftowego, właściciela zna- 
cznych połaci gruntu w Kali- 
iornji, Irlandczyka Daniela 
O'Kennedy., Przyczyną samo- 
bójstwa była rozpacz 
z powodu niedawnego zgonu 
|ukochanej żony, która zmarła 
na raka gardlanego. 

W związku z tym tragicznym 
wypadkiem podaje prasa ame- 
rykańska ciekawe szczegóły z 
życia O'Keńnedy'ego. Oto przy 
był on przed czterdziestu laty 
do Kalifornii. zdzie nabył grunt 
celem założenia tutaj termy, — 
Los uśmiechnął się do niezo.— 
Oto na gruncie owym znajdo- 


| 


po śmierci ukochanej żony. 


wały się obfite 
źródła nafty. 

Już w kilka lat potem był 
O'Kennedy człowiekiem bar- 
dzo bogatym i prawdziwym ma 
gnatem naftowym... 

W. chwili śmierci był istnym 
krezusem, właścicielem całej 
krainy, zasianej 

miastami i miasteczkami. 

Bogactwo jednak nie dało 
mu szczęścia. Oto ukochana żo 
ną. również Irlandka, z którą 
przyjechał z Europy, zapadła 
na chorobę nieuleczalną, która 
zakończyła się śmiercią. O'Ken 
nedy tak się tem przejął, iż 

odebrał sobie życie. 

Cały majątek — nie mając 
dzieci — przeznaczył on na roz 
maite cele humanitarne i filan- 
tropijne, 
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fydbito na własnej maszynie rotacvinat 
przy ulicy Zawadzkiej nr. 3, 
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autorów angielskich wa 
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i = | 


uległo także 


|kule, 
Ine zawody” 
;StOoCczenimi 


| wisko bi sand w nocie 


Że 
B wchodzą 


|towarzy 


- 7 > dą Iiność 
Nietylko obchód święta umar |955, 


farniach i barach. WA 
jej zmodernizowany tyt 
ry brzmi „bar-lady”. dow 
w zakres joj obowi 
funkcje rep 5 
cynie. F, 
Nie jest to zawód 
mniej ani tak przyjeńł 
tak lekki, jak to sobię GR 
publiczności wyobre 
Bar-lady musi posiadać 
skie, dowcip, M 
umiejętność przy stos 
się do klienteli, odwiedź 
etablisment, To też prä 
vażowaniu takiej „Dai 
właściciel lokalu t. zw 
keeper“ poddają ją doni 
lustracji i imdagacji., ui 
szym warunkiem jest 1 
nie przyjemna powici 
Dalej must się Kang 
ka wykazać  posiadanićj 
najmniej 5-ciu elegancHh 
let wieczorowych. A" 
le musi zdać egzamin £ 
jętrości 
obcowania z gośćmi 
Zawód to bardzo Ww 
cy i absorbujący. Każdój 
od 9 do 4 rano. a w niesi 
miastach, w sobotę, aż œ 
rano mus! siedzieć w zed 
nym, hałaśliwym lokalik 
dać ładnie i świeżo, z W 
rozsądkiem prowadzić m 
wy I obsługiwać rości: 
stko to wymaga wi side 
robienia życiowego a tani 
bylejakiej lih 
wytrzymałości fizycz 
Jak autor artykulu (W 
niemal każda „bar-ladfiy 
krótszym lub dłuższytmtigy 
ciągu czasu, wychodzi £ 
za jednego z klientów% 
Bywają podobno takle, i 
robią wprost świetnef 
To ostatnie zapewnienie 
wygląda raczej na pleki 
e ść z tęczowego świśł 
ie 


tok, 15 Ii 
y t). Wczora 
Wśpieszny. | 
— Wil 
sażeróv 
Jść prze 
zymaniu 


Teatr Rewji 


„Dobry Wiec 


jul Kopernika 16, Tel * 
dojazd tramwajami 5, 6, 8.9 


Dziś godz. 8 14 


EUROPA MÓW 


[i uh DIAL M, kę 
Wieczorne rozrywki” izy 
Teate Miejski: — Kres wędt” Odh 


Teatr Kameralny: — Fotel 4) 
Teatr Popularny: — Kawalef% 
Apollo: — Czterech diabtó w 
Bajka: — Variete, i 
Cyrk Stanłewskich: — W IMEE 
gram atrakcyj cyrkowych E 
Casino; — Wielka rewja Foxy 
Corso: L Cesarskie $ 
II Człowiek, który kręd. _ 
Capitol: — Lokomotywa 23% 
Czary: — L 1000 dolarów 
II. Przygoda jednej nocy. 
Dobry Wieczór: — Europa 
tem, ( 
Luma: — W clenlu piramid. 
Grand-Klno: — Pocałunek. 
Kameleon: — Tu znajdziesz % 
Mimoza: — Wesele w Holly 
Odeon: — Gdzie Wschód Jesh 
dem. 
Oświatowy: — Z dymem po% 
Palace: — Strajk żon. 
Przedwiośnie: — Noce w p 
Resursa: — Truciciel. p 
Wodewii: Gdzie Ws 
Wschodem, 
Zachęta: — Skazaniec ze St 


WINSZUJEMY: 


Jutro: Leopoldowi. 
Wschód słońca 6.54 
Zachód — 3.46. 
Długość dnia 8.50. 
Ubyło dnia 7.42. 
Tydzień 46. 


— 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkow 
Za redakcie odpowiada: Roman Furmański. 


